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Neutralizacja o.Ri*ęg» przem. U. Śląska?.
Me szargać św iętości!

Zamiary sanacyjne aowego ministra skarbu 
skonkretyzowały się 5,a raziu w jednym kierunku, 
mianowicie £pa-ecyzov. ai on jako , wolność pra- 
cy‘c jswój atak na 8 godzinny dzisń roboczy. Już 
w iązyw aliśm y  na to, żs włączenie tej sprawy ab 
tych, które mają zapełnić próżny skarb państw o
wy, nastąpiło eiiyba tylko po to, aby we wszystkich 
środo wisi.ach przemysłowych, i we wszystkich 
w arsztat a d  pracy wywołać odruchowe wzburze
nie. Inny elekt tej zapowiedzi być nie może, bo 
nie m a taiciej sity, fctóraby proletaryat polski M u - 
.silu cło przedłużenia dnia pracy. Tein więcej, że 
rozumie to każdy robotnik jak i każdy obiekty
wnie patrzący na życie gospodarcze społeczeń
stwa, że przedłużanie czasu pracy nie może mieć 
żadnego wpływu na popraw ę stosunków finan
sowych i walutowych.. Jeżeli już przed wojną ba. 
dania naukowe stwierdziły, że nadm ierna długi 
czas pracy zmniejsza jej wycSatność, to leni w ię
cej tanie zjawisko zachodzić musi obecni?, po 
sicacrmoletniej wojnie, po wyniszcze/iu organizmu 
hidzJcŁgo tyłu przejściami. I trzeba być chyba 
prezesem Izby lekarskiej we Lwowie, aby tego 
nie rozumieć...

Efektu zapowiedzianej przez rząd ustaw y o 
wolności '.Vae.y‘f nie bęclzte, bo liberalizm ten grot 
szeny głównie przez tych, którzy najmniej pracują 
'gitocbny jest do tego, jak gdyby ktoś chciał po
zwolić małoletnim na pracę mocną, kobietom cię
żarnym  na 'pracę w  okresie krytycznym, bo pań
stwo tego potrzebuje, albo dlatego, i?  one nie 
mają środków do życia, iak 'm  jest też liberalizm 
ciemnego chłopa, który pomstuje na przymus 
szkolny, gdy en  dzieci cło w ypasania. bydła lub 
innej pożytecznej zresztą pracy potrzebuje.

Jedno jjuż w ywołała zapowiedź p|. .ministra śkar 
bu: spontaniczny Protest i zapowiedź bezwzglę
dnej w dliii. Jeżeli gdzi kolwiek pracow ano w  go
dzinach nadliczbowych, coraz liczniej odzywają się 
wezwania, aby tej pracy zaprzestać. W  wielu w y
padkach przedłużenie pracy jest wogóle, z tscllni- 
cznych powodów już nie soożLwe.

O swój ustawowy tfrifń roboczy klasa robo- 
tsicza niż się nie lęka ale próba targnięcia raty ntffi, 
jest w  oczach p rok tarya tu  targnięciem się na 
symbol na św iętość robotniczą, która ustawą by
ła ser.ltcvonawena jako rezultat długoletniej nie- 
pra«rwa®e, wałki.

Podobnie jak istnieją świętości narodowe, k tó 
rych kalać nie wolno, jak świętości religijne, za 
których .znieważenie kościół surowo karze, tak  
*1 g o d z in ^  czas pracy jest ta k ą  świętością prole- 
tftryatu i jej szarpać naw et p. 'Michalskiemu ńie 
wofrto I jeżeli znalazła się grupka r.ieuświado.frir- 
nydh, ciemnych robotniliów, k tóra aż slrejkowała 
z powodu wprowadzenia 8 godzinnego dnia ro 
licczegto, jak to jeden ze ..znawrów" na ankiecie 
lwowskiej opowiadał to dziś może stanąć prac a w  
dftłej Polsce w jego obronie.

Jeżeli p. Michalski chce naprawdę uzdrowić 
gospodarkę państwową i wydobyć społeczeń
s tw o 'z  nad przepaści, niech wybierze ze swę'go 
bogatsgc program u re zamierzenia, które n ap ra
wdę mają wpływ na zapełnienie imsy skarbowej 
i ina zwyż&ę wartości pieni adtea. Z mowy p. Mi- 
^•atókłegn widać, że przyczyny zła m a, że widzi

Rokowania snlęd,?y mocarstwami w sprawie Śląską.
Zmianę linii Sforzy. ■* Romisya dla spraw gospodarczych.

PARYŻ. 10 października (Pat.). Havas. Ko
respondent Y. H eralda donosi z genewy, że de- 
cyzya. Rady Ligi w spraw ie Górnego Śląska zo
stała przedłożona m ocarstw om , które uzależniły 
akceptowanie tej deeyzyi od wprowadzenia ro nisj 
pewnych zmian. Słychać, że jeden z nieeuropej
skich członków rady  Ligi zapowiedział wstrzy
m anie sic od dalszej w spółpracy nad  rozwiąza
niem tej sprawy. R ada Ligi odbyw a na razie 
posiedzenia, jednakże dla samej spraw y nie m ają 
posiedzenia te znaczenia, gdyż w danej chw ili 
toczą się poufne rokowania między mocarstwami 
na temat zaproponowanego rozw iązania.

N. Y. H erald twierdzi, że propozycya w sp ra
wie załatw ienia Górnego Śląska zawiera nie tylko 
pewne zmiany linii Sforzy lecz zaleca utw orzenie 
homisyi z trzech ezton&ćw dla uregulowania 
spraw gospodarczych. W  s’ tad  tej komisy i we- 
szedłbj Polak, Niemiec i jeden przedstawiciel 
któregoś z państw  neu tra lny  cii. Pow ołanie takiej

komisy i m iał zaproponow ać uefegat belgijski, a 
reszta delegatów m iała  propozycya tę przyjąć.

PARYŻ, 10 października (Pat.). Dzienniki 
paryskie donoszą z Genewy, że obrady Ligi i"3a 
rodów nie postąpiły jeszcze tak  daisko aby 
mogła onn wydać swoją opinię w sprawie Cór- 
negc Ślęsha. Od m iesiąca pracow ały jed; nie 
czLery osobistości, którym  poruczono b a ik n O  
spraw y górnośląskiej. Pracow ały one bądź każda 
3̂  osobna, bądź leż razem, przesłuchując rzeczo
znawców i delegatów robotniczych polskich i nie
m ieckich. Odbyły one szereg konferencyi z rze
czoznawcami i technicznym i •.doradcam i Rady 
Ligi, jednakże de, vzya ich nie została jeszc-«s 
przedłożona razie Ligi.

WlEDtlN. 10 pażdzi: m ik a  (Pat.). W r. A r, 
Ztg. z Paryża. K ablogram  donosi z Genewy, żo 
ogłoszcniŁ ciccyzyi Rady rłajwyższej w 
górnośląskiej odroczono do 12 b. rr*

Oxr§g przemysłowy Śląska pod kontrolą o&cycli ?
GENEWA. 10. paźdz. (Pat.) Szwajcarska a- 

geneya telegraficzna dowiaduję się, y,e r a f a  czte
rech zajmowała się w ostatnich dniach s['rnwą 
utworzenia komisy i iniprlzynarodunej, rnająccj 
n a  celu z>penrnienio w czasie okresu nrzejśeie- 
\y) go w najbliższych lalach rozwoju ekonomi u;.- 

nego, bezpiocrzeńslwa i porządku w ukregu prze
mysłowym Górnego Śląska, poclział którego pi 
między Polskę i .Niemcy jeSi! wętllc inform acji 
tej a-geticyi faktem absolutnie pewnym. O t e  pau- 

istwa \vesztyby niozwłofiznie w posiadame przy. 
.zuaiiycli im imytoryów', w komisyaclr zaś od
grywałyby rolę organu łącznikowego między te- 
m fte ry to ryam i politycznie oddzieloriend lew; pod 
iwzględem. ekonomicznym ściśle /.tąozonoini.

f «»♦--
, ROŻNE WERSYE.
i tyJEDEŃ. 10. paźdz. (Pat.) N. Fr. Prąsse 
;z Genewy. AV kwestyi górnueliiskiej nasta.pił w 
•lątatidoj chwili zwrot, o którego pizr,czynach 
nie ma. jeszcze ukreślonych wiadomości. Pbsie- 
'tzenie Itady Ligi, Zftpowiadziane na niedzielę 

.popoiuiitiu, odroczono aa  poniedziałek przeOpc-

j łndniein, natomiast zelnala, się w ni :d deię 
południu Komisy a J-cii. Korespondent. N. iż1., 
■Pressc, dowiaduje się z kóh poinlormowmiycii,, 

i że komisya 4-ch llady Ligi porozum da się w 
(Sprawie planu, podziało, które pozostawiał 
większą część zat|łębi-:i przemy iłowego i praAżb 
outy okręg rybnicki przy N:smo.£aoh, natoiniasł 
przytizieiał Pois-ce okruj pezezyńsiu * v srkii 

‘kom pensaty w okręgach u iKn& i& im  i rużonhor- 
skim. Przesmctiauie tu-u ni »ckicli i polskich
przowódców robot:iikóvr, kló#zy wystąpili dość, 
zgodni® za niopodzielnośrki terenu przemysło
wego, skłoniło rzn.d Francuski, do podjęcia ne tr  
tralizacyi łerenu przemystoweiio, a lo z>3 wrnót- 
ną nk-niieett?- polską adńmiisimcyą., pod nadzo
rem Ligi Narodów, na dłuższy szereg lal. Roz
s ze rza  się w :ad omuść iż z t e r  mu na wschód od 
granicy bjjatain u a a H s r  ic-ulralua państwo, 
kióre bciizkł wspi54ni» aclniitiisiiwuuo jmzez

.PolslUę i Niemcy. Okręg Tosli i ? i ma t yć częściowo 
przy łączony do mają«ego się znłjuiralizow ać te
renu.

—•«*—

Rozkosze ^ralsseg® nssidlas. 
P s i e n i s s  1 8 . 3 0 0  m a r e k  c e t n s r .

ANAilKZ \ W A. g). paź.!/. Pat.) Giełda zbo
żowa il ow arowa. Żydo franco s tao fa  W arszawa 
11.000, pszenica franco stacya załadowania 
,18.000, żyto Iraulo Irawya zafadowmnia 10.600.

DOLAR SPADA — ZB0ŚE DROŻEJE. 
WARSZAWA. 10, ])aźJ/. Pat.) Gazeta war

szawska. podaje ; Na giełdzie ofieyalnej dolar 
sjradi o 1.100 puriktów.

właściwe środki zaradcze, chodzi tylko o to, aby na tę ustaw ę nie bedzie przyczyną mepnwodze-
tych środków kię phwycić. Dzisiejszy czas pracy nic nia misyi p . Midialskisgo. A zamach ten udać się
m a z tom nic wsętoiuegai. I udaremnienie zamachu nie może!,
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SH1D'B1 HEROZWHer. m m )  świadczonego dziewczęcia, na
tle jego walk duchowych. — Słynna i u łubiana 'gwiazda ekranu  LEDA NOYv A w roli głównej.

Zat? ep^kmetiie % 6. Slask.
BERLIN. 10. p aź d ;. (Pat.) Wolff. Z okaz ji 

(niepokojących wiadomości o rozw iązaniu kwc- 
sty i górnośląskiej w Genewie, pow ołał m inis
ter spraw  zagranicznych dr. Rosen. telegraficz
ni© am basadora niem ieckiego w Londynie do 
Berlina. Am basador, który wczoraj przybył, do 
"Berlina, odjechał ponownie do Londynu, po od
byciu  konferencji z drem  Rosenem .

WYNURZENI* k a n c l e r z a  r z e s z y .
GFFENBURG. 10. paźdz. (Pat.) Z okazy i 

)2ó-letrr igo jubileuszu katolickiego związku ro" 
Lotniczego w Offenburgu, kanclerz Rzeszy W irth 
w ygłosił wielką mowę, w której ośw iadczył m ię
dzy innym i: Nie będziem y nigdy rozpaczać, ua- 
fwet vr najcięższych chw ilach. Obecnie m usimy 
trzym ać s ię  n a  uboczu, bo n ienaw iść innych  na
rodów  w ciąż jeszcze n a s  otacza. Czynić bęuziĄ- 
*ny w szystko oo tylko m ożna, aby  w ypełnić 

■nasze zobow iązania.
iWielki kryzis gospodarczy, k tó ry  obecnie 

św ia t przechodzi^ postaw ił w szystkie narody, 
Wobec bardzo ciężkiego zadania, łfc w spom nę 

^tylko o  ty c h  łiczmych m ilionach bezrobotnych 
(w A/tglBi i Am eryce, A (więc mie.tfcylko m y Niemcy, 
/a le  i m ocarstw a należące do  zswyci^uach wal

czyć 'dziś m uszą z  ciężkim i kłopotam i, 
f  K anclerz spodziew a się, iż niedalekim  jest. 
ozień, gdy w szyscy rozum ni ludzie po rzeczy wi
stem zakończeniu wojny zasiądą przy wspól
nym stole aby w spólnie radzić r\ad przeciw dzia

łan iem  grożącem u niebezpieczeństwu gospodar
c z em u  św iata.

O snrawie 'Góra zgo Śląska powiedział kan
clerz oo następuję: Jestem oardzo zaniepokojo

n y  losem  Górnego Śląska. Nie wiem, .czy wśród 
aliantów  n astąp iła  zm iana poglądów' lub czy 
m ają oni chęć stw orzenia n a  wschodzie nov (JO 
kraju (?) którego utratę, Niemcy opłakiwaliby 
całe dziesiątki lat. Dziś jest jeszcze moźiiwe 
porozumienie z Polakami.

--
PROBLEM GÓRNOŚLĄSKI

PARYŻ 10. paźdz. (Pat.) „Ny H erald" do
prosi z Genewy, że jest rzeczą m ałoprawdopodo- 
bną, aby d ecy z ja  I i .idy Ligi Nur. w sprawie ślą- 
.skiej ty ła  opublikow ana przed czwartkiem . 
Dziennik donosi, że członkowie ltad y  czterech 
zakomunikowali ostatniego tygodnia decy zją  
swoim rządom . Niektóre rządy wypowiedziały, 
się przeciwko pewnym klauzulom  tej desyzyi.

Zdaniom dziennika dooyzya llad y  czterech 
wprowadza pew ne zmiany ,ęLo projektu Sforzy i 
pjjydonu§9 u tworzenie k om isji złożonej z trzech 
,członków polskich i trzech niemieckich, k lom 
by m iała  n a  celu uregulow anie nieporozum ień 
,ua tle ekonom icznem  m iędzy Polakami a  Niem
cami Anglia pragnęłaby przyznania Katowic 
i' Huty królew skiej Niemcom.

„M0RDK0MISSI0M" DZIAŁA
BYTOM. 10. paźdz. (E. E.) W ładze polskie 

w ystosow ały n a  .ręce kontrolera pow iatu rybnic
kiego m em oryał, przy taczający  szereg faktów  o 
działalności tajnej o rgan izac ji m onieckich  m or
derców. M emoryał stw ierdza, żc i. zw. „Mord- 
kom m ission" zam ierza dokonać w najbliższej 
przyszłości szeregu, zamach ów na wójtów gmin 
polskich.

Pomyślne załatwienie rokować z Karachancin.
A ntybolazew ieey działacze &ędą

WARSZAWA. 10. nażdz. Ośmiodniowe per
tra k ta c je  prow adzone w  m inisterstw ie spraw  za
granicznych pom iędzy wiceministrem  Janem 
■Oąbskim a  posłem  rządu  Sowietów K aracha- 
mem w spraw ie uzgodnienia życzeń rządu mon- j 
kiewskit-go z in teresam i państw a polskiego za
kończone zostały  pom yślnie onegtfaj. "Wi piątek 
scaś podpisan'® został układ, którego m ocą dające 
s ię  uwzględnić żądan ia  rosyjskie zostały  przez 
rząd polsk uznane, zaś rząd sow ietów  zobow ią
z a ł się przeprow adzać rea lizac ję  zagw aranto
w anych nam  w  traktacie ryskim  punktów, 
i S łychać, iż  podp isana pom iędzy p. R ąb
ałam  w im ieniu Rzeczypospolitej polskiej, a  p. 
K arachanem  w im ieniu tządu  Sowietów' umowa 
R aje ostatn iem u zape\Viiieniev iż ^ raw o  ązylu 
n a  terytoryum  Rzeczypospolitej nie hę.azie się 
stonowało tfo kilkunastu  (dw unastu) działaezów  
irosyjskie.h; w zam ian Sowiety zobow iązują się 
rozpocząć system atyczne przeprow adzenie ree- 
w akuacyi ludzi, inw entarza fabrycznego i zabyt-

raydalsni z  Pols&i. ■» Sowiety.
kow oraz w ypłacić w Icmiinic najkrótszym  po
dobno do kotica b- m., p ierw szą ra tę  n a  poczet 
usiałonej w Iraki,aoie pukojowym sumy. — Pier
wsza ra ta wynosić będzie 10 milionów rubli w 
zlocie.

CZSCZFRIN PRZEPRASZA RZĄD POLSKI.
WARSZAWA. 10. paźdz. (Rat.) Poselstw o 

polskie w Moskwie otrzym ało od kom isarza spr. 
zagranicznych Cziczerina notę, w yrażającą głę
boki© ubolew ania z powodu godnego pożałow ania 
incydentu, k tóry  m iał m iejsce z a ttache wojsko
wym poselstw a polskiego pułk  Rom ualdem  Wn- 
Tkowsfcim, oraz drem  Raw icz Kolasiuskim . Ko
m isarz ludowy do spraw  zagranicznych repu
bliki sowieckiej zaznaczył równocześnie, że zo
stały przedsięw zięte wszelkie środki celem wy
jaśn ien ia okoliczności incydentu, o raz  ukaran ia

* O V* * ?*£

Przertw zamachowi na 8-mio godzinny dzień pracy!
Centralny Komitet P. P. S. wzywa wszystkie organizacje partyjne, aby w całym  kraju 

zorganizowały stanowczy protest przeciw przygotowanemu zamachowi na 8 godz. dzień pracy.
WARSZAWA, 10 października (tel wł.j* Z powodu zamachu na 8-mio godzinny dzień 

pracy rozpoczyna się akcya protestów ze strony organizacyi partyjnych i związków zawodowych.

Kowwsenry ,a poistko-rumuńska.
WARSZA WA. 10. paźdz. (E. E.) Dzisiejszy kcyjnej o kouweiicyi wojskowej polsko- rumuń* 

„Monitor Polski" ogłasza tekst ustawy; ratyfika- {.skiej, zawartej dnia 3. marca

Rzym skie pism o „P aese" ogłasza tekst osta
tniego polsko- rum uńskiego przym ierza. Gzas 
trw ania układu określono n a  5 l a t  lecz po upły
w ie 2 la i może on być wypowiedziany z m iesię
cznym terminem. Oba państw a zobow iązują się 
do wym iany poglądów  co do wspólnej puliiy- 
ki wobec są,siadów zachodnich a  zaw israją  kon
w e n c ję  w ojskow ą z tern, że żadne z inich ni© za
wrze ani pokoju, an i zaw ieszenia broni oddziel
nie. Poza.tern zobow iązują się do uzyskania zgo
dy drugiej strony n a  zaw arcie now ych przy
m ierzy. Polska uznaje przym ierze rum uńskie ce
lem obrony trak tatów  w T rianon i Bfeuilly, Ru- 
iro n ia  zaśw iadcza to sam o o polsko- f <u>ci£l£te 
układzie.

Jutro dyskusya nad prog^mem 
ministra skarbu.

WARSZAWA, 10 października (tel w ł.) .  
Wtorkowe posiedzenie plenarne Sejmu przewi
duje następujący porządek Obrad: Pierwsza
czytanie ustawy o środkach naprawy państwo
wej gospodarki finansow ej; pierwsze czytanie 
ustawy o dalszej emisji biletów Polskiej Krajo
wej Rasy Pożyczkowej; dyskusyn nad ettpcsc
p. ministra skarbu, sprawozdanie komisyi komu
nikacyjnej o udzielenie koncesyi na koleje żelazne 
prywatne.

WARSZAWA, 10 października (tel. w?.). 
W  dyskusji nad programem ministra skarbu 
zabierze też głos poseł tow. dr. Diamand.

WARSZAWA, 10 października (EE.). Projekt 
ustawy ministra skarbu o daninie przymusowej 
wniesiony będzie na Sejm w najbliższy piątek.

Rocznica wyswobodzenia W'fcia.
WILNO. 10. paźdz. (Pat.) U roczystość z 

racy i wkroczeniu wojsk Żeligowskiego do W ilna, 
fiozpoczęła się nabożeństw em  w "kaplicy Ostro
bram skiej, celebrował nabożeństw o i w ygłosił 
k az ań 1 ks. biskup B andurski. W kazania w skazał 
-że spraw a W ilna je s t nie tylko kw estyą uczuciu, 
,ale i obrony ku Tiry I duszy pofslilcj

Od godz. 2. zaczęły nadciągać na  plac Łu- 
i. de legac je  pułków, in s ty tu c ji społecznych 

i politycznych oraz tfumy publiczności. Przy
bycie generała  Żeligowskiego powitano e n tu z ja 
stycznym i okrzykam i. Po odbyciu przeglądu 
/wojsk gen. Źeligpwski ud ał sję n a  plac: katedral
ny, za  nim  postępow ały rep rezen tacjo  w szyst
kich podległych m u pułków  Litwy środkowej 
U w ejścia ulicy M ickiewicza postaw iono bram ę 
tryum falną z napisem  „W ybawcom swoim  IVli
no". Przed k a ted rą  p. Bańkowski w ręczył 
Żebrow skiem u pierścień  artystyczni wykonany 
.wedrug projektu Ruszczy ca.

Gen. Żeligowski w krótkiej przemowie zazna, 
czył że. słow a uznania należą się żohiierzon i o- 
Tieerom, którzy zaszczytnie bronili wolności tej' 
ziemi. U roczystość n a  p lacu  katedralnym  zakoń
czyła defilada, szkół, organiz. poi i t. i społ., od
dających holcl Żeligowskiemu. \Y pochodzie bra
ło udział kilkunastu posłów  Sejmu w arszaw sk.

„WOLNE" CENY NAFTY.
WARSZAWA •. 10. paźdz. (E. E.) Dzisiejszy 

„Dz. u staw " ogłasza rozporządzenie o zawie
szeniu przepisów  o cenach m aksym alnych na 
naftę.

WOJNA JUGOSŁAWII 7. ALBANIĄ.
POLDHU. 10. paźdz. (Pat.) Radio. Według.

G iornalr d ‘ Ita lia"  wojska jugosłow iańskie o- 
rs trze liv u ją  pozycye albański

RSy.1I. 10. paźdz. (Pat.) Teleg. Comp. Wło- 
,ski pełnom ocnik w Belgradzie przedłożył imie
niem  ententy rządow i serbskiem u zawiadom ienie, 
że en ten ta  nie dopuści do naruszen ia terytor 
,rvum albańskiego.
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Obręt iy u y c h  i um arłych
r a n i Senzacyjny ob raz w  2 częściach . Część I szą  tylko o sta tn ie  2 dni w y św ietla  

J S L iz i io  O -zr a .ż ^ a a .& h  tui X i o  su L e o n a  J S lr a o p io la .:^  i*-, 3 4 - .

R o s y a  g in ie .
S tra s zliw y obraz R osyi dzisie jsze j na podstawie relaeyi w ysłannika

polsirt. min. romiefroa.
(Ciąg dalszy}.

Miasto. — Czerwona burżuazya.
Z większych m iast Rosyi, najlepiej jeszcze 

R achow ała się Moskwa. Część jej zbudow ana z 
(drzewa, naturalnie spalona, tuk  jest zresztą 
wszystko, co było z drzewa. W ięc parkany, 
stupy telefoniczne, telegraficzne, drzew a wzdłuż

przyrost ludności. N aturalnie duża część lej lu 
dności, to „czerw ona" burżuazyą i admini- 
śtracya.

niojsze miasl.a prdNciudlfooalny), przedsta
w iają zupełną r u i n i  są  przeważnie wyludnione, 
natom iast są m iasteczka, które powiększyły nad-

ul^c, i w parkach. Z wielu domów nra4>wattycli j zwycznjiwjs, częstokroć dziesięciokrotnie ludnosu
Zycie cafe, źródło dochodów, handel, tale 
w Moskwie-. Śmiertelność ogromna. K a za-

jp a lo n o  wszystkie drzew ne części. Ulico zoiiied- 
‘bane zupełnie, obecnie dopiero w śródm ieściu, 
siedzibie władz, u trzym ane _'ako ł a b a  Z daw nych 
toaieszkariców trzy czwarte wywęcirowało, wy
marł'©, slećzi w więzieniach [uh też zostało stra
conych. Miejsce ich zajad nieznany w Moskwie 
jak  również w Europie, specyalny produkt re
w olucji bolszewickiej: czerwona burżuazya.
Składa się ona z elem enlów rekrutujących się 
z najn-ż?iyoh warstw społecznych „lirmpen pro- 
ietaryaiu - i dużej ilości żydów.

Żydzi, mimo surowego zakazu handlu, naby
wali i grom adzili wszelki tow ar dostarczany 
z  rabunku (z  „rekw izycyi") przez wszelkiego ro
dzaju męty społeczne, warstw ie m ieszczańskiej, 
inteligcricyi a. naw et robotników.

W okresie w o ln tA  handlu za specyalnem  
spow ażnieniem  sprzedają ten tow ar w sklepach, 
w w artyclhfi n a  placach. Nikomu, kto nie m a spe
c ja lnego  upoważnienia* handlow ać nie wolno,, 
prócz jednego dnia w niedzielę.

„Handle!"*.,
W niedzielę dopiero widzieć m ożna ofiary 

bolsz#wickiego porządku. Na place wychodzą z 
m ieszkań swoich, puslyeh, zimnych, bez świa

Uak
■ m d  od Dniepru, stosunki aprowizacyjno i sa- 
uiitam e w miastach. bvły  lepsze, bezm yślna je
dnak admujł-sfrncya. zrobira wszystko, by je 
^u jednosta jn ić"  w całej Rosyi. Z okręgów po
łudniow o. wschodnich, przew iesi >R do Witaj) * 
ska i Smoleńska sńedm.dziesiąl tysięcy łudzi, 
którzy przywieźli z sobą wszystkie choroby, 
z w ła^zcza nosaciznę.

„Burżuazya czerw ona" jes t obecnie ca la  si
łą  o jaka opiorą się w m iastach Lolszewia. 
Obok niej liaiurafnie niurokracya. Szeregi jej 
wypełniają, dawni urzędnicy carscy zw laszscza 
niżsi, robotnicy wszelakich kntegwyi, w  czerń 
(duży odsetek żydów.
i Robotnicy zajęci w .idniiiuslrneyi, równocze
śn ie  należą do swoicu o rgan izacji zawodowych, 
które obecnie zaw ierają ciekawą Ireść.

Organizacya zawodowa.
.W okresie upojny, przem ysł rosyjski wzmógł 

się nadzw yczajnie. K lasa robotnicza zdw oiła ' 
swoje szeregi. B iła liczną : potężną. Utworźyla, 
silne związki, które w ó k re s i: w w olucyi objęły 
rdijmal ca łą  klaso pracująca.. Ideowo nie były

ł&tobolnik rozprószył się po wielkiej prze
strzeni rosyjskiej Y p rzesta ł być jakim kolanek 
nadź czynnikiem w ohecnyin procesie pofitycz- 
nysii. P 0 ,5ostały  jCdnak związki zawodowe z d„- 
wnenn prawam i, w których głów ną rolę odgry
w ają robotnicy żywnościowi, piekarze, rzeźnicy, 

i ,  dalej wszyscy ci, k tórzy byli robotnikam i, a są 
obecnie w urzędńćh. Najwtięłoazą zaś rolę odgry
wają juku przedstawiciele „komitetów domo
wych", dozorcy domów, za czasów carskich 
szpicle policyjni.

Ta kategorya w yszła najlepiej na rewolucyi, 
oni to rabowali inieszkanców 'domów, stali się 
panam i ich żyMa i śm ierci, oni to stanow ią calu 
siłę bolszewickiego rządu i najw iększą rolę od
grywają. w związkach.

Treść związków zm ieniła się zupełnie, robo- 
łników przemysłowych w nich niema, bo ni mu 
przem ysłu. U prawnienia daw ne są  fikeyą, a  ca la  

fro la  tak  złożonych związków., sprow adza się do 
1 służby policyjnej.

Nic też dziwnego, ze 'żywiołem panującym  
jest „czerw ona burżuazya", o kióroj poprzednio
wspom niałem .

Artur Hausner.
(C. d. n.)

tła, res
żni-e kobiet i dz' rei i ljkwiduja resztki swego 
m ienia, aby nabyw szy ochłap jakiś o dzień pó
źniej doczekać się śmierci.

Nie bogaty to zazwyczaj tow ar w wartości, 
bogaty natom iast różnorodnością, niezw ykłą. 
.Sprzedaje się tam  używane szczotki do zębów, 
części jakiej sukni, trochę sacharyny, włosy, 
strzępki skór ze siarych  trzewików — a obok 

-tego. brylant, perłę  i t. Id!, B ry lah l i perłę  m ożna 
było ukryć czasem, przed okiem przewodniczą-' 
oego „kom itetu domowego", w  okresie wolnego 
h an d lu  m ożna go jako tow ar posiadłymi Sprzedać.

Opowiada dr. Zagrodzili, żę tik skoncentro
wanej nędzy, tak powszechnego zubożania, wy
obrazić solne nie można,, to trzeba widzieć.

Z apytany przez Dr. Zagrodzkiego, wybitny 
adwokat, Polak, spotkany rui tym „largu" w nie
dzielę, a sprzedający także resztki swego mienia, 
y.zeńi tu żyjuctifii i z -cfeęgo? 1— odpow iada: „Lśkwi- 
dacyą, realizaeyą, i spakulacyą."

— A gdy się  to skończy?
— „Likwidacyąj własnego sum enia"!!!

Petersburg.
Z m iast w iększych najw ięcej ucierpiał Pe

tersburg. Tam zniszczono wszystko, co znisz
czyć się dało. S p a lo n o  urzędy państwowe, 
'dworce, domy m ieszkalne. K i;darow ano naw et 
w spaniałem u bulw arow i z granitu nad Newą, 
którego obramienie stanowiące poręcz, zrzucono 
vtk> wody Byl okres, w którym  z trzech milio
nów' m ieszkańców  nie pozostało więcej, niż 200 
tysięcy lu !.zi. Ulice porosły traw ą.

Obecnie ludność dochodzi d ą  '700 tysięcy. 
Nadciągnęła z p row incji, w nudzi >ji, żo blis
kość portu, w okresie wolnego handlu  da moż
ność podtrzym ania życia. N iestety brak  miesz
kań u trudn ia niezwykle pobyt i tam uje dalszy

ztki inteligeucyi, m ieszczaństw a, prze w;:- |,one jednolite. M aiki polityczne prowadzone w j-
szeregach, socvnlisłycznyeh, j>rz--xlost:ijąc się na 
teren związkówv rozluźniały ic h ' spoistość, by
ły jednak rnimo to pow ażną s ilą ."

Z chw ilą jednak ujęcia wtadzw przez boisJa- 
wików uporano się wkrótce w zw iązkach z 

Sprzeciwuifcami. Uąuwano ich w krótkiej drodze 
przy pomocy „czrezwyczajek", wyrzucano poza 
,obręb związków z prarjyfi t. Ich Robiono to wszy- 
.stko w imię, braterstw a, równości i wolu-ości I.,,

Po oczyszczeniu z elem entów „kontrrewo
lucyjnych" zm niejszyły sin o rganizacje . ate już 
,w cńihiści były  bolsze w iekiem ! Z wianki m iary 
wielka, role. M iały one prowadzić p rodukcję , 
uruchom ić i rozwijać. One to w yznaczały „ko- 
‘mitety fabryczne", na czele których staw ał n a j
g łu p szy , za to najgłośniejszy  krzykacz komuni- 
, styczny.

Zniszczenie przemysłu.
Okres Icti byt dla przem ysłu i p rodukcji 

najcięższym ciosem. Można pow iedziić, że prze
m ysł zamarł 'Centrale dostarczały  surow ca złego, 
robotnicy którym  p łaca  i „pajok" (deputat) nie 

,w ,\starczały, robili w fabryce w ciągu ośniicigo- 
fltómiogo dnia praęy wyroby na własny ra
chunek.

Gdy to rząd spostrzegł, by ło  zapóżno. 
W prowadzono fachowców, „speci", wprow adzo
no drakoński regulamin f "12 godzinny dzień 
pracy. 'RotS»tui*5ir z głodu .opuszcza! fabryki, 
któtja i tak .z  braku surow ca przestały; pracować, 
zam ierała produkeya z dnia na dzień, obecnie, 
już praw"? nie istnieje.

01 ecnio istnieje parę  fabryk, w yłącznie .je
dnak fabryk, am unicyjnych w Tute i P etersbur
gu, fabryka lokomolyw, z których lepsze, napra
wia się materyałem z gorszycn, pozatem  wszy  
stko ustało.

Sfóifdzynafodsswa kcriferencya 
pracy w Gercpwia.

GENFNTA. 10. paźdz. iPat..) W dniu 25. 
h. ni. zostanie ot w arta w Genewie trzecia mię
dzynarodow a koiiferenccu pracy. W fconierm- 

, cyi tej weźmie udziai ołcolo 600 delegatów 
| państw  w chodzących w skład Ligi narodów oraz 
I piuóśtw nie będący cli członkam i Ligi, a więc 
j Niemiec i Stanów  Zjednoczony d i. P rogram  prac 
; powyższej konforencyi został ostatoc^nie usla- 
■Jony w sposób następujący :

1. R eform a konstyiueyi rady adm inistracyj
nej m iędzynarodowego biura pracy.

2. Zastosow anie do pracy rolnej rczolucyi 
waszyngtońskiej w sprawie regłementocyi sjn- 
dzin pracy.

łl. Zastosow anie do pracy1 rolnej dalszych 
rozo i u cyi w aszyngtońskich :

a) "środki zapobiegawcze przeciwko bezro
bociu,

| )  opieka nad kobietam i i dziećmi.
4. Śrcw.lki specyainej opinki nad prac  o w lii- 

kami" rolnym i:
a r  techniczne wyszkolenie rohiicze,
b) m ieszkania i schroniska dla pracow ni

ków rolnych,
c) gw araucya p raw a zrzeszeń i stowarzy

szeń,
d) ubezpieczenie od wypadków, chorób, nie

zdolności do pracy oraz n a  starość.
5. Desinfekcya wełny zarażonej fcarbim- 

, kułem.
6. Zakaz używ ania bieli ołowianej w ma- 

lirs tw ie .
7. Spoczynek każdego tygodnia w przem yśle 

i handlu.
8. a) zakaz używ ania robotników poniżej 

la t 14 do pracy w sk ładach  węgla i odlewnia Hi,
b) obowiązkowe oględziny lęknrskie dzipci 

używ anych do pracy na  pokładzie okrętów.

.1RLANDYA SKŁONNA DO UGODY Z ANGLIA?
KORSKA, 10. 10. fPnt.fi. P rem ier angrd- 

’ski będzie przew odniczył ua pierwszerfi posie
dzeniu konfereucyi z zastępcam i Irlandyi. Alrnc- 
-sfera w kolach sinnfekustów , zdaniem  prasy 
angielskiej, znacznie się zm ienlia n a  rzecz ugu- 

Ldy. Furtm ifą ugody ma. być przyjęcie wspó!nośa&: 
państwowej w ramach zupełnej samodzielności. 
Szczegóły sam orządu będą omówione dokłada i 
na  koufereucyi. Zdaniem dziennika „Daily Te.
legraph" partya  ełcslremisiów r\r łonie delega- 

ftów  irlandzkich znacznie s trac iła  swoje wpływy.

A k a d e m ic k a  S.

Od 11|X 1921 
i dni następ.

dramat senzacyjny w pięciu aktach 
W głównej roli

F r y d e r y k  Z E L F 1 E
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Jtfowiny<? dnia.
Lwów, I I  pazdzm ka.

i.U°ERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
We wtorek 11 października o godz. 7 30 ,K3ligula“, 

uramat w 4 aktach K. 11. Rostworowskiego.
T“o każdem przedstawieniu wieczornem czekają 

soz.y tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

 --
REPERTUAR „TEATRU MALEGO“ (Gródecka 2 b):

Wc wtorek 11 października o godz. 7'30 .Małżeń
stwo Loli\ komedya w 3 aktach H. Zbierzchowskiego 

— —
flSPERTUAR TEATRU ART.-LITERACKIEGO .ULN 

Program Targów wschodnich.
Wielka rewja aktualna pióra W. Raorta .Lwów 

w nocy“ oraz część koncertowa z udziałem pp. Bro- 
lowskiego. Michałowskiego, Mirskiego, Noskowskiej,
Ordonównej i Wilińskiego. Początek punkt, o g. 8 .

— —
ZARZĄD UNIWERSYTETU) LUD. IM. A. MI j 

JKIEWICZA celtę dr i e posiedzenia d!ziś we wio-/ 
rek o  gfodfejnie 7-mej wiocz. w lokalu własnym

Pr^y tti. Qn ai*iński.j 2. mu. Na jaki cel ooraca pooraną gotówkę stok ii-'
NOWY KOMENDANT MIASTA. Na tnoey^ no-j k^aiesijyf. lysięcy Łuu»k, poorana od członków 

wej orgianizacyi objął komendę miasta dowódca yzekomo aa sprow adzenie m ąkiv kiórei. trio, daje.
„4. „  ... e »-*•  u'"~  — n'~ ", Łatw o zrozum ieć, dlaczego pewne osoby walm ly

,,się w płacić ten udział,, bo wjodząk •m i bez tego 
udziału będą m ie ć  prędzej i więcej, niż inni 
członkowie. Tym . W ydział Sam orządowy może 
ryzykowa<\ ale urzędnicy chcą m ieć towar, albo 
.należy im gotówkę, zwrócić, by mogli poza .Kon
sum ent za tę  kwolę jeszcze coś znacząca, porobić, 
bodaj m ałe zakupy.

OSZUKANA. Anna Gułyn z Poleczy sit pow. 
Horoctanka, jecłudą do Lwowa po odbi ór pakun- 
ka., jktóry (jej m ąż zTAjnneryki nack-slaŁ W  drodze za
znajomił się z nią nieznany jej mężczyzna, który 
we Lwowie zaprowadził Gułynową do mieszkania 
swego znajomego przy ui. Sadów mekiej I. 58 a 
zabrawszy jej 'dokumenty pGbrał z magazynu fjr. 
my spedycyjnej „W awel" pakę o wadze 34 kg. 
i ulotnił się. W  przesyłce znajdowało się 10 pai 
bucików, 12 sw eterów  spódnice i m aterye na 
<00.000 |mk. Oszust len rzekomo nazywa się Jan 
Kozłowski a  podchodzi z pod Podlcbajec.

R l n o  L I M  I I .  E p i z o d  H o s s s i  I f f l i f  j u d b x a

wgwie.l, dziSJ w im  W  P U Ł A P C E  *
z ulubieńcem Publiczności RENE CRESTE w głównej roi. — Każdy epizod stanowi osobną całość.

cc otrzym ają. Konsutu Tyincz. W ydziału Samo
rządowego nie raczyt dotąd ulżyć gwvm człon
kom przez tanie .sprowadzenie artykułów  jak  kar
tofle, jarzyny, ba naw et i nie przyjm uje zgło
szeń (na kupno — odpowiadając wymijająco. 
To strasznie i me ludzkie. Z im a nadchodzi, mróz 
już ściska, a. biedni urzędnjcy znowu będą zmu
szeni podwójnie drożej kupow ać artykuły  ze 
swej żebraczej pensyi, albo otrzym ają taki 
ochłap, jaki im wszechwładny pąn dyrektor kon. 
sum ii Bielski raczy rzucić, jak  to robi z irmymi 
artykułam i, jprzez co npotrfca się  z tego ty tu łu  

.zarzutam i ze słrouy urzędników. ,Va , i tr  cel 
Zarząd kunsum u obraca zaliczkę przeszło mi
lionową w ydaną do obrotu przez Tym. Wydział 
.Samorządowy, ho  w k msuuiie tow aru niema, 
'a Państwo Polskie opłaca trzech urzędników 
m arnujących czas, chociaż w konsiunie pobierają 
też wynagrodzenie osobne z aochotlow Konsu-

stacyonowansj tutaj 5-tej fdywjzyi -piechoty pułko 
wndk sziabu generalnego Jan  Thullie. Dotychcza
sowy dowódca m iasta płk. Aleksander 'Jasiński 
złożył urzędowania.

GOŚCINNY WYSTĘP MAJERSKIEGO W  „Pa- 
JACACH-y W środę 12-go hm. Teatr wielki wy
sławia w pierwszorzędnej obsadzie Cava!cryę i 
Pajace. W  tyci. ostatnich tytułłową rolę gra go
ścinnie znakomity artysta,, bohaterski tenor oner 
. ay anicz, p. J. Majerski. Fenomenalny głos M a
jerskiego w ,Pajacac-h" ma świetne pole do po
pisu. Tą też rolą zdobył sobie na  europejskich 
scen?.,. h ogromne Uznanie i rozgłos.

ROSTWOR PROF*. PYTLA. Z teatru Małego 
taanoszą: w piątek 14. hm. premiera świetnej gro
teski zn.megu autora warszawskiego Brunona W i
na wsaffa pt. „Rostwor prof. Pytla"'. Treścią tej ar- 
cywesołej rzeczy mającej za tło sfery uniwersy
teckie j-est antagonizm  między wydziałami uri- 
weńsyteddmru i komiczno - satyryczne przedsta. 
wre nie pewnego wypadk" 1 Groteska ta  miała o- 
gromne (powodzenie na scenach waszawskiej i 
krakowskiej a  taki znawca jak Boy nazwał ją 
jednym z najbardziej uciesznych i doskonałych 
eksperymeł. :ów tego rodzaju twórczości n a  soe~ 
nach polskich w ostatnim  czasie. Rolę tytułową 
gra p. Justyan. docentów dyr. Uzarnowski i p. 
Orzechowski z pań główne role p. Bilińska-Czar- 

#3owska Kim cntowieżowa i Rybska. Reżyseru
je ciyr Czarnowski. Teatr mały'- daje tej dowcipnej 
grotesce s tarannie ram y a  nazwiska artystów najle- 
oiej z górry  yuż mówię, jakie to  oędzie przedsta-

WYPADKI TT1AMWATOWE. W czoraj popo
łudniu (iO-lotni robotnik S tan isław  Blabicki na 
placu. Maryackim, uchodząc. ■ przed pędzącym  gą- 
tnaehodcm', dpslat się pod wóz tramwajowy, 

,przyczem  doznał złam aniu praw ej nogi i żebra, 
oraz odniósł koutuzye n a  piersiach. Pogotowie 
„ratunkowe, po zaopatrzeniu odwiozło go do 
szpitala.

Przedw czoraj o 9 wieczór, porucznik Józef 
1L. w ul. Leona Saniehj- przypadkowo upadł 
pod wóz tramwajowy Ł. 0. 1. 211, który  go cią
gnął kilka kroków. Nieszczęśliwy odniósł cię- 
<żkl« obrażenia n a  główne i ,jia podbrzuszu.

57-letuia Drczia Kurzrok, przedw czoraj Zrą- 
na, potrąoona przcut tram w aj, została  ciężko zra
niona w głowę, pizyczem  doznała w strząsu

włeme.
PRitBF IERRgPlL. Kilku studeidów  ukra- 

tósfcej narodowości, którzy .zapisali się na  tu
tejszy uniw ersytet, otrzym ało anonimowe listy, 
grożące im śm iercią przez zastrzelenie, jeżeli 
nie zaprzestaną studyów  n a  uniwersytecie. Po
ważne czynniki z obyw atelstw a uiraińSKiego p o -ja u o rę  Iw aniszczuk na Bogdanówce, złośliw a kro- 
wiiitn w p:yaąć n a  nieodpowiedzialna jednostki, j wa ygoifeiła "ogiem w pit-cy. Dziewczyfię przy

wieziono na leczenie do szpitala.
ZATRUTY ALKOHOLEM. W fim iie „Ozon"

PRZEBITA PRZEZ KROWĘ. 13-Lutnio file-

którc chw ytają się. barbarzyńskich metod, n a  
całe ■ społeczeństw o ukraińskie ściągają zarzu t!
.niedojrzałości kulturalnej i zdziczenia obroża- r , T„ , , , r
jPw. / r przy ul. K ołłątaja, laboran t W asyl ko jku  zatru ł

POKŁOSIE ZAMACHU Jak podają dzi*nniki 1Sl?  9 1-*WTcetitoAryra spirytusem . Pogotowie ra t
iresztowanoiW łoaViuiierzaBaczyńskiego, b ra ta ł> y - '’1( zle 1>0 ■VIU w omocy.
tego posła* k NOŻOWNIK .W OORODZIF KO^CIUSZf I.

W wiezieniu Fectakowi zdjęto z głowy ostatni > -dinionej nocy w ogrodzie Kościuszki nieznany
opatruitek. Stan jego zdrowia Jest zanowalnia-; jm żow iec napadł n a  39detrnrgo Tlka F ałalasza
,acy.

ZAMORDOWANIE. KOMISARZA KON- 
SKRYPCY.fNEGO. Do komendy policyi we Lwo
wie, nadszedł wczoraj telegram, że dn ia  9. h. 
tu . we wsi WKrsznin, pow. Kałusz, zam ordo
wano kom isarza iron.skrypcyjn.ego Juliana Strze
leckiego. Rliższyph szczegółu nie podano. Ze 
Lwow a w ysłano natychm iast wywiadowcę wraz 
z psem policyjnym.

NIEJASNA GOSPODARKA W K0N9UMIK 
URZĘDNIKÓW- TYMCZASOWEGO WYDZIAŁU 
ż YMORZĄDOWEGO. Członsowie innych konsu-

hrzucli. Pogotowiei ciężko go zran ił nązem  w 
ru t .  udzieliło m u pomocy..

i NAPAD BANDYCKI. Nocą na ub. niedzielę 
j w  Reklińcach, pow. żółkiew, kilku zamaskowa-' 
| nych bandytów napadło na missAanie Dory Perles, 
urzędniczki tartaków  fiiyny ,żjedn-oczona Spółka 
leśna". Pod! groźbą użyda broni rabusie splą
drowali całe mieszkanie, a zabrawszy wszystkie 
rzeczy przedstawiające większą w artość zbiegli 
do pobliskiego lasu.

—-

— PDDZIAŁ NA MALOPOLSKĘ I SLĄSK
iów otrzym ali już kartofli i  Ł Ku albo je wfcróŁ ' CIESZY ŃSKI W E  L W O W IE  ZW IĄ ZK U  UBEZ

PIECZENIOWEGO PRZEMYSŁOWCÓW POL
SKICH" w Warszawie (Dyrektor zarządzający: 
P iotr Skarga) zawiadamia^ że z Jn k ń i 1. paździer
nika 1921 rozpoczął swoją działalność w bi.irae 
przy ul. Batorego 1. 38. Dyrektorem oddziału i 
pełnomocnikiem Towarzystwa zamianowany zo: LJ 
uchwałą Rady Nadzorcze j , Zwierz ku" o. Julns**? 
.Tenkee. 21— 1

— ♦me—i-
— ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI SPOŹYWCZO- 

GOSPODARCZYCH ,,JEDNOŚĆ" w e Lwowie za
wiadamia, że VIII deputat robotniczy będą wyda
wały oclncśna Konsumy tyiko do śrouy 13-go puz- 
dziernikc włącznie. Za niezrealizowane w powyż
szym terminie deputaty zw raca kasa „Jedności" 
pieniądze od 14—20-go października. Późniejsze 
zgłoszenia nie będą bezwarunkowo uwzględnia^ 
md. — 3074—1

--
NIECODZIENNE KONFLIKTY wybuchają ile

kroć s w a t  baśni pełen piękna poezyi zetknie 
się ze świat o t  realnym, zasobnym w rukcemność 
intrygi i zdrady. Nieprzeczuwająca złości 'itete- 
kjej a  przemieniona za karę  w  człowieka córka 
Neptuna W eglinda oddaje niewinne swe serce mło_ 

ctemu pięknemu i szlcchetnzmu królowi Aułu- 
sowi. Zdawałoby się, że ten oryginalny fragment 
romantyczny stanie się temacem fcrńłej i sympaty- 
cznej sielanki. Niestety jed1 ak rzecz bierze odm.Sten- 
ny obrót, poatych JucLi bowiem na świecie jest 
cfosyć. Brat króla Klaudjyusz pragnąc zawładnąć 
tronem królewskim przy nomom 'kuzynki króla 
Roswity. k tóra wzgardziła miłością królewską lito:- 
je spisek. W yntkknn spisku jest uwięiS.nie króia 
i wrzucenie skępowanej łańcuchami Weglindy db 
morza. Omylili się jednak nikczem i Tw#g»v ib są. 
dząc, że w  ten sposób zamierzony cel osiągnąć 
W eglinda po stcczcniu zaciątcj waBd ze sńTim, za
bójcą na cnie morsidein i uwolnieniu ;ię  zwięzów 
biegnie na pomoc królów? " ocala go otf ni<ochy- 
bnej śmh-rc'

Oto temat obecnie wy^S*tIai»ego w  Marysie a 
cp i ^Koperniku dramatu p. t. ,Córka boga m o n a" . 
Bez przesady m ożna powiedzieć, że tak pięknego 
i oryginalnego dramatu dawno Lwów hie oglą
dał na ekranie. W prost nieprawdopodobne kun
szty pływacki:’ bohaterld dramatu, wywołujące po
dziw* i ĘadhwyL obrazy pełne niewypowiedzinnegs 
urolnt, jak g ro ta  Neptuna rojąca się 
oc? morskich syren kryształow y pałac cu
dów przycodv, siedziba morskiej czacownlcy, 
denerwujące sceny pojedynku i Tewclucyi cryr.ij 
ten dram at tak gpdnj widzenia, że nieprędko z 
pewnością zejtfzi" z ekranów cieszących się u- 
sprawiedl wioną syinpatyą obu kineteatrów.
m a m a m sa m  zE&gEaE&ssm m m i ®®x& ęssm sm

3  ruchu robotniczego.
§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY 1 

L powodu lokautu we Lwowie w tym  zawodzie, 
omijać Lwów. a inform acja zasięgać tylko w 
związkowym biurze pośrednictw a pracy, ul. P ie‘ 
sza  1. 2 .

Za rubryk# tę redakcja ale odpowiada.

Specjalista chorób skórnych i wsnerycznych

D r . S C H W A R Z
Se. ndarjosz szpitala pawszeeboego n o w r ń c i l  i erdjntje 

S t o w a c k i e g o  A -  naprzeciw głównej poczty.

K  " R  A . W I B C E ;  A

B. Pk0tSSBiSl£3, Lwiw, saisSa i l
pq«Dkujc plerissszorządsiycls rôsiaik̂M.

M a t e r i e  a j s ^ i © S ® l s S ©
na ubrania i palta — po okazyjnych cenach. — 
Import sukna, Pańska 17 A, Ul. piętro, 3053—5



„DZIEŃ M K LUDOWY'

Przeciw zamachowi na 8-godziany dzie*i pracy.
Drohobycz, 8 października.

Dnia 7 hm. był Drohobycz widownią ol
brzymiej snanifestacyi klasy robotniczej. Około 
6 tysięcy robotników zgromadziło się na we
zwanie K om isji Z w itk ó w  zaw odow i® ! ażeby 
zareagow ać na zam ach na 8-godziiiny dzień p ra 
cy. AY zgrom adzeniu b ra ły  udział w szystkie za
wody. R ynek główny, jak ok.em sięgną/, był 
zalań, ludem roboczym. Przyszedł robotnik 
w prost ou w arsztatu, w prost od. pracy, z posta
w ą zdecydow aną, przy odgłosach ork iestry  ro
botniczej. Zdecydowany i jednom yślny nastró j 
robotników tańszego wielkiego środow iska prze
m ysłowego je s t p i/rw szcm  ostrzeżeniem .

Oto przebieg zgrom adzenia:
Na t r y b u je  zb ierają  się przedstawiciele 

związków. Pr: j wodniczący grupy m etalowców 
tow. Niemczyk który w krótkich słow ach za

g a ja  wiec, proponując do prezydyum  tow Ste- 
iańskjegu i Wolfa, co przyjęto hucznym i okla- 
ifcunf. (
■ R eferent tow. Dcnasicwicz w swym często 
.oklaskam: przeryw anem  przem ówieniu skreślił 
ńistoryę walki klasy robotniczej o 8-godzinny 
dzień p rą c i , następnie przedstaw ił zan;i fzo n y  
zam ach n a  ten jedyny wywalczony postu lat kla- 
\Sy robotniczej Okrzykiem: „Niech żyje S-mio 
godzinny dzień p ra cy !“ zakończył swe przemó. 
wierne.

Następnie tow. Melnarowiez omówił dokład
nie .projekt m in istra  Michalskiego i objaśnij 
na  przykładach, caem Ryłaby w praktyce ow a 
„dobrowolna, niezinuszoua zw yżka godzin pra- 
cy“, bo pracodaw cy n a  każdego, ktofoy nie chciał 
dobrowolnie więcej pracow ać, znaleźliby sposób 
przez „wyrzucenie za bramę.

Dlatego, gdyby naw et kapitaliści polscy zna
leźli w iększość n a  tę  uchw ałę w obecnym jjej- 
;«ie — to n ik t nie je s t w  stanie, zm usić klasy 
robotniczej do jej w ykonania, jeśli ta  solidarnie 
.będzie b ron iła  raz wy wałczonych praw .

Przemówienie sw e zakończył mówca odczy
taniem  następujących rezolucyi:

Zgromadzeni robotnicy w szystkich zawodów 
„hasta Drohobycza, na wiecu pod gołem niobem 
na Rynku w tdhiu* * październ ika 1921 rf acbw a- 
bżją:

\  1. Protestujem y jak  najenergiczniej jpńzeciw
, 'zamachowi rządu na ośmiogodzinny dzień p ra
cy i oświadczam y stanowczo, że gdyby pomimo 

,! protestu  klasv" robotniczej całej Polski, sejmowi 
wraz z rządem udało się podnieść liczbę go
dzin dnia pracy, to nic ma. sity w państwie, 
któraby nas zm usiła do wykonywania tej szko- 

jdliw ej uchw ały nie tylko dla klasy pracującej,, 
ile d la państw a i społeczeństw a całego.

2. W zywa się do zaprzestan ia  robienia tak 
zw anych „ekstrów ek“ we wszystkich zawodach 
i  robotników', którzy będą gwałcili ustaw ę o 
ośmiogodzinnym dniu  pracy, będziemy uw ażali 
za szkodników' organizacyi, którzy działa ją  na 
niekorzyść sw oją i w szystkich pókoleń-

3. Wzywamy posłów  P. P. S. do ,a.k naj- 
snergicznicjszej walki z zamachowcam i na  p ra
w a robotnicze.

Rezolueye powyższe zostały jednogłośnie 
uchw alone.

, Po uchw aleniu rezolucyi uform ował się po
chód, któiy przeszedł pod starostwo, gdzie de
leg ac ja  w ręczyła s m oście powzięto uchw ały, 
celem zakom.unibow naia ich rządowi.

Tę poważna, m anifestacyo usiłow ali zakłó- 
,cić prowokatorzy komunistyczni, dostali jednak 
zasłużoną odpraw ę od zgromadzonych /obo t- 
ników.

W czasie 'zgromadzenia zgłoś.to jię  do 
prezydyum  dwóch nieznanych przez nikogo pa
nów, żądając zapisania do głosu. Prezydyum  
zażądało wylegitym owania się, a  gdy wspom nia
ni panowie wzbraniali się to uczynić, jeden 
z 'n ic h  zaczął przem awiać, wtedy robotnicy ścią
g n ę! obydwóch tych panów  z trybuny i byliby 
cli "dobrze poturbowali, gdyby nie tow. J)en;i- 

siewicz, który w ezw ał towarzyszy do ustawje- 
,nia się czwórkaim do  pochodu.

Spodziewać się należy, że panowie komu
niści nie prędko pokażą cię znów w Drohoby
czu, aby rozbijać zorganizowany ruch robotni
czy. Demagogia kom unistyczna, k tó ra w Rosyi 
tak „uszczęśliw iła" tam tejszy prolctaryat, u nas 

jiie  znajdzie zwolenników. Poza tym drobnym  
incydentem  ca ła  manib stacya u ypodła imponu
jąco i tak  pow ażn ie,Jak  tego spraw a, która* była 
przedmiotem obrad, wym agała.

nie zahitiią Ci pieniędzy, 
jeśli złożysz je

w  Pocztowej Kasie Oszczędności.
Jt Każdej cKiiS i te W . -  
cSj eh arzętizne (m atn sm a  
mniesz piealądze
■■■, , o d e b r a ć .  = = = = =

WKtADY OPROCENTOWANE
3  od STU,

J  sati rozpraw.

P o d w y ż k a  c e n  b ile t ó w  t r a m w a jo w y c h
oraz prądu elsktr cznsgo.

Wczoraj wieczór odbyło sie posiedzenie miej. 
«ki*j komiąyi elektrycznej pcń przewodnictwem 
wiosprezy den ta dr. Stohia. w

Dyrekcya zakładów elektrycznych przedłoży
ła statystykę, ża sprzedano różnycn biletów tram- 
w a jony d i pQ obeoiej cenie 2 imiUony 475 300 za 
łączną l5Uinę 12 m  onów 375.000 tok. BiLdów mie- 
.dęcznyeh sprzedano 1L500 sztuk za 3 miliony 47.000 
mk. Za (prąd elektryczne uzyskano dochód IG 
milionów 830,000 km

Dochód len jednak jest widocznie niewystar
czający na w y d a  Ud Zakładów elektrycznych, al- 
bowi«m w myśl żądania dyrekcji ' pomimo si nych 
sprzeciwów niektórych członków komisyi uchwa

lono znaczne podwyżki i tak: za zwykły bilet 
tramwajowy 25 |mlc. (poprzednio 20 mk). z prze
siadaniem 30 nikj- (25), do dworca 50 mk. (35), .Woj
skowe i poranna '20 (15)'. Bilety w abonamencie
2.000 mk. (goprzedńm 1500 tmk.), dwukrotnie 1000 
mk. (600), szkolne 200 mk. (150), z przesiadaniem 
250 tok. (200),, gminne 375 tok. (300). Za kiiowat- 
gwlzinę do oświetlania mieszka i i  80 mk. (45), 
lokale 160 ,rdk, (90),, motory 60 mk. (35), kinoteatry 
200 mk (120) Zapłatę za mierniki pdtfwyższcno 
o 100 procr

Podwyższenia to znacznie 'godzące w kieszeń 
publiczności musi jeszcze zatwierdzić Rada miej
ska.

ne.

MILJARDY MAREK -  JAKO PREZENT 
Rząd, jak  wiadomo, podniósł cenę wyrobów 
tytoniowych od dnia 1 b. m. o 100 procent. 
Dzienniki warszawskie podają, że handlarze w 
mtatnim t y g o d n i u  /  m. nabyli wielkie zapasy 
tytoniu, który zmaga/ynowali i obecnie sprze
dają po wyższej cenie na własny rachunek. — 
Władze droższy tytoń „a miesiąc październik 
zapomniały oznaczyć odpowiednim znaczkiem.

Miliardy z kieszeit konsumentów przejdą 
przeto do kas handlarz,) bez korzyści dla pań- 
itwa.

Donoszą również, ze władze u a wiosnę ze
zwalały chłopom na uprawę tytoniu za opłatą 
300 marek od morga gruntu. Obecnie nie chcą 
oni uiszczać tej oplaiy, a w niektórych okolicach 
ehhipi wystąpili zbrojnie przeciw organom egzo  
kucyjnym, które chciały ściągnąć z nich natę
żył ość

X  OCHRONA LOKATOROWi urzęduje w 
poniedziałki, środy i soboty od 7_mej godziny 
wiecz. w lokalu Rynek 3. II p.

■ n a p a d  n o c n ą  p o r ą .
Zastępcą wójta, w Sam ów ce ad Turyuka, 

był z końcem roku 1D20 Jan  Muller, kolonista 
liimmecld. Z racyi swego stanow iska urzędowe
go dostarczał pod wód oddziałom  wojskowym, 
przechodzącym , lub stacyopow anym  w okolicy. 
W :m x v  na  30. gradoia” 1920 około godz. pół 
do 11 zastukano uo okna je ro m ieszkania pod. 
pozorem, że trzeba ,.fbrrszpanów“ dla wojsku 
Skoro Muller otw orzył drzwi, weszło do izby 
2 uzbrojonych w karabiny mężczyzn, z, pocsaertóo- 

.nymi twarzam i, 3-c-i zaś pozostał przed domem 
na, -straży.

Przybysze początkowo twierdzi!', że mają 
zam iar nocować w  m ieszkaniu Mullera, po ehwi- 
ji jednak otw arcie zabrał: s ię 1 do rabunku, fwy
rzucając rzeczy w łaściciela z szaf i przyw łasz
czając je sobie, przyczom  grozili śm iercią zaró- 

j m o  Mullerowi, jak  jego żonie i służącej, jed en  
z nich uderzył naw et M ullera lufą karabinu 
w głowę.

Odchodząc, bandyci zabrali paito, strzelbę 
z nabojam i kilka metrów p łó tna i barchanu, ze
garek oraz kilka drobiazgów, ponadto 20.000 
koro 11 mi.-tr., 70 dolarów, 120 lirów, kilka tys. 
karbowańców  i kilkaset m arek.

Sprawców napadu aresztow ano dopiero po 
upływ ie paru  tygodni, przy sposobności kra
dzieży, jakich dopuszczali się w pasiekach tej 

, sam ej wsi, zabierając kilfcauaśiie uh  z pszczoła
mi i miodem, na szkodę tam tejszych gosp r> 
darzy. Sprawcam i tym ' są : 18-letui Tivan Ma" 
kar, 21-łetni Andrzej Zabawa, tym zaś, który 
pełnił s traż przed domem Mullera, był 21-let:ni 

jąńntoiA Jalcobsza, siryjeczny brat Mulierowej 
i Przed sądem  przys. odbyła się wczoraj roz- 
I p raw a  przeciw trzem  \\ yinionionym, oskarżonym , 
I; o ńabunek kradzieże, czy mrą i słow ną zniewag©,
| oraz bezpraw ne noszenie brani.

Jakoirsze przyznał się, że nam ówił towarzy
szy do napadu na donn Miiiiera, tw ierdził jo- 
dnak, że w podziale zralx»wanych rzeczy ii? 
uczestimizył.

Co do kradzieży ułów, p ro k u ra to r a  oskarży
ła  tylko Zabaw ę 1 Jakobśzogo, którzy też do 

,winy się przyznali.
, Obwinieni przytaczali n a  sw oją obronę oko
liczność, żc w czasie -abuaku  byn w |w a.i - 
trzeźwym, czemu jednak  zeznania świadków 
zgodni? zaprzeczyły. V

Po przeprowadzonej rozprawie zapadł wy
rok, skazujący Antoniego .Takobszogc i \ndrz.*n 
j a  Z abaw ę n a  5, zaś iwarm Alakara na 2 la ta  
ciężkiego, obostrzonego wiezienia.

Trybunałowi przewodniczył s. o. Motał, os
karżał prnfc. Laskow ski, bronili adw okaci dr. 
Batycki, iMacieiióski i R appapon.

■js : x  tst o  mP A S A Ż
Pasuft .Mijrolascha

od liiA 
1921. t o a l L  t a r z a n - z w y c i ę z c a .
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frYTUACYA EKONOMICZNA KOLEJARZY I

Wczoraj przed południem  w olbrzym iej hali 
■warsztatowej n a  dw orcu głównym  zebrało się 
kilka tysięcy kolejarzy, m iędzy którym i było 
yrielu delegatów  z prow incyi i z W arszaw y, a- 
żehy omówić i za jąć stanow isko w spraw ie 
katdStrofalnet sytiu uyi ekonomicznej. ■* w spra

wie zamachu na 8-trodzinny dzień pracy.
\Y  przem ów ieniach mówców padały  gorzkie sło 
w a pod ,adresem sfer rządzących które zamie
rzają  pow iększyć czas pracy, nie. m yśląc rów 
nocześnie o  należytem  zabezpieczeniu pracow . 
jników n a  zimę. Nastrój zebranych św iadczył 
o zdecydowanej postaw ie kolejarzy do walki 
najostrzejszej, gdyby sprawiedliw e postu laty  p ra
cowników kolejowych w term inie oznaczonymi 
rezolucyą nie zostały  przez rząd zrealizowane.

W iec zagaił kol^j. Ursel, poczem do nrezy- 
dyum  w ybrano tow. Ryglana, Krausa i Prokopa, 
toa sekretai-zy: Eiteiberga, YYięclano wiozą iSzpu- 
nara.

Tow. (Waksamin omówił ekonomiczną, nędzę, 
k tóra do rozpaczy doprow adza ogół kolejarzy. 
•Pracownicy kolejowi d a ją  państw u sw ą .pracę, 
oraz podatki, zaś paskarze tuczą się  w nad
m iarze zysków. Żądania kolejarzy obecnie pod
niesione zdążają  do tym czasowej popraw y by
tu. Mówca odczytał rezolucyę. dom agającą się. 
zaopatrzenia kolejarzy w żyw ność na zimę, oraz 
w opał po cenie takiej, jaką mogą uiścić wedle 
je b  obecnych poborów.

Delegat W ydziału W ykonawczego Z. Z. K 
-w W arszaw ie Kozłowski, m ów iąc o nędzy tra
piącej stale ogól kolejarzy, zapewnia, że kole
jarze poprą ogół pracowników państwowych w 
walce o popraw*?, bytu. Obecny m inister kole

jow y dał się poznać jako przeciw nik atrybuoyi 
(Związku kolejarzy. Powodem  tego jest rozdro- 
bienid organizacyi kolejarzy na szereg związków. 
Dziś rząd projektuje zam ach n a  S-godzinny dzień 
pracy  i  n a  reform ę rolną. Zakusy te" m ogą być 
zwalczone silną orgauizacyą i konsolidacyą kla
sy pracującej. Pracow nicy państwowi im tych dy- 
kasteryi nie dorów nują w organizacyi koleja
rzom, my też m usim y w pierw szej linii walczyć 
za ogól pracowników państw ow ych o postulaty 
ekonom iczne w łasne i ogółu pracowników pań
stwowych. Dlatego łączm y się w iedną spoistą 
organizacyę Z. Ż K. (Oklaski).

Delegat W. W. Z. Z. K. z W arszaw y Suebor- 
Sltf w ySĆ pje. że rząd stosuje ' niższy m nożnik 
drożyźniany Tila kolejarzy, aniżeli jes t isto tny  
w zrost drożyzny. W ina obecnych stosunków  
leży i w sam ych kolejarzach, którzy rozbili się 
;ia 11 drobnycłi organizacjo. Reo.rezent.anci rzą
du zarzucają  W. W. Z. Z. K., że nie reprezen
tu je ogółu kolejarzy. Rozbicie lo w płynęło na 
nieudanie się  stfejku w m iesiącu lutym  b. r. 
albowiem  strajk  udały musi być dobrze zorga
nizowany.

Związki ogółu pracow ników  państw ow ych 
uchw aliły do czwartku czekać na odpowiedź rzą
dową na  postaw ione postulaty. W sprawie eko
nom icznych postulatów  ogót pracowników pój
dzie z kolejarzam i razem, lecz nie poprze ko
lejarzy w walce o S-godzinny rlzień pracy.

Mówca wskazuje, że do pa skarży nie ape
luje się w  im ię patryotyznm , gdy tym czasem  
kolejarzy ciągle wzywa się do cierpliwości w 
imię postulatów  narodowych. Tylko silną 03- 
ganizacyą i m ocną wolą mogą kolejarze wywal
czyć zrealizow anie swych żądań. (Oklaski).

Ze Związku Okręgowego kol. przem aw iał 
Sefikowski. Mówca stw ierdził, że w  walce o po
stulaty kolejarzy o F-godzitmy dzień pracy k ap ' 
duktórzy okręgu lwowskiego s tan ą  solidarnie.

■ (Oklaski).
Imieniem sekcyi m echanicznej przem ówił 

lanzon. Mówca w skazuje n a  m szczenie ogółu 
ludności przez paskarzy. M inisterstwa są  wy- 
4w oretn klik, które reprezentują in teresy  "kapi
talistów . Chorobą klasy pracującej jest rozbi- 
iie na  liczne luzem idące zwię.ń i. AYarszlalowcy 
w razie niezrealizow ania postulatów  zgłoszonych 
.w rezolucyi będą pracow ać ..wedle regulam inu11. 
(OMasfci).

Imieniem em erytów  kolejowych prze .tawi-.it 
Bartę"', wskazujóifj na ra b in k o w : micgh 
rzy, Którzy cieszą się opieką im du. Mó.rct. N - 
m aga się -wałki z Tlrożyzną 1 -Zam-owadzema o- 
róinej taryfy.

tJ.*zędilxk dyreCcyi to lefow ej EiTeiber§ orno

ZAMACH NA 8-GODZiNNY DZIEŃ PRACY.
w ił wagę- 8-godzin.nego Tnia pracy d la klasy 
pracującej, cifflfflażby ze względu na posluhuy 
Jiygieniczne i ekonomiczno, które’ dom agają się 
.zatrzym ania obecnej u-s lawy. Dziesiątki lat, wal
czyli" robotnicy o S-godzinny dzień pracy i dziś 
.odeprą zam ach n a  wywalczoną zdobycz. Obiet- 
cano płacić kolejarzom  za nadliczbowe godziny, 
lecz poza lw ow ską dyrekcyą nie zrealizowano 
t e i ,. obietnicy, Z ap ła ta  La nie ipst| dostateczna 
wobec stal® rosnąofj drożyzny.’ Mówca odczy
tuje rezolucyę, k tó rą następnie uchwalono. 
(Oklask?).

Delegat sekcyi m echanicznej ? Przemyśla 
jPrzeorski w skazał, że rząd rozbija organizacyę 
kolejarzy. 'M aszynistom  płaci za  nadliczbowe 
godziny po 70 tnk., gdy tym czasem  konduk
torom

tylko 12 marek
za godzinę. Rząd postępuje z nami, jak  z pa
jacam i n a  sznurku, w ysuw ając jednych prze
ciw' drugim.

K onduktor Czerwiński Teszczuk, z sukeyi 
ruchowej Kaiser i Janson, z sekcyi mechanjcz- 
,n«j omawiali postulaty pracowników, nędzę ek--- 
nom iczną kolejarzy i konieczność utrzym ani u 
8-godzinncgo dnia pracy, chociażby z powodu 
.większej wydajności pracy, jak  lo praktyka wy
kazała.

Przsorskj (Przem yśl) slwh-rdził, że wielka 
ilość bezrobotnych może obecnie być. zajęta,. Za
m ach na 8-godzinny dzień pracy  godzi w zdro* 
Wotność robotników, nie zwśfifciBg wydajności 

■pracy, a  zm ierza do zniszczenia proietaryatu.
Delegat ze Stryja Kraus (w arsztatow iec) 

wzywa ogYd pracowników kolejowych, by za
przestali pracow ać w  godzinach nadliczbowych. 
(Oklaski).

, Rrjuownie zabrał glos Kozłowski (W arsza
wa), i stw ierdził, że nie przemawiali na obsc- 

•,nym wiecu m aszyniści. Mówca w yraził pogląd, 
że rząd  zam ierzał niejako przekupić ich, p łacąc 
lim więcej jak  innym  za nadliczbowe godziny 
pracy.

Związek m aszynistów 1 wysyla'1 leż łam istraj
ków  w  Poznańskie, lecz wielu z w ysianych nie 
dało się oszukać. Dziś m aszyniści winni iść z 
ogółem kolejarzy, albowiem  i zap la ta  ich nie 
je ą t  dostateczną i może być lekko odebraną, jak 
lekko była daną.

Następnie przewodniczący poddał poci glo- 
..sowanie ponownie odczytany, rezolucye, które 
brzm ią:

Zgrom adzeni pracownicy "kolejowi w 
. tówni 'w arszłatów  głów nych we Lwowie 
9 października b. r. żądają:

1) w ypłacenia obecnie jednorazowej, bez
zwrotnej zapomogi pracownikom  w wysokości 
2-miesięczuych całkowitych poborów, w raz ze 

/wszystkim i Judaikam i, k tóra um ożliw iłaby im
przynajm niej częściowo zaopatrzeni:-' się na zi
m ę w niezbędno przedmioty i odzież.

2) ustalen ia  m nożnika, opartego n a  pod
staw ie cen podanych przez ogólny urząd sta. 
t 1 styczny;

j 3) spełnienia, w szystkich poslulatów, posta- 
y-ionych przez W ydział W ykoiiawozy Z. Z. Ii. 
do M inisterstw a kolei żelaznych.

1 Zgromadzeni uw ażają, że powyższe zadania, 
(są  tylko prowizęęycznem wyjściem  z obecnej 
. syiuacyi, jednak  na razie koniepzne.

Bo w ysłuchaniu spraw ozdań członków Wy
działu W ykonawczego Z. Z. K., zgromadzeni 
ffe tan aw ia ją  czekać przez tych kilka dni, w 
przeciągu których ntm isfrow fj obiecali zalotwić 
postaw ione p o s t ul a t y .

Zgromadzeni zaznaczają, że pomimo naj
lepszych c-hec' — .pędjfen głodem  i rozpa-zli- 

••wą nędzą - -  n a  zrealizowanie swoich nosfula- 
.16w dłużej czekać nie mogą i solidaryzują się 
czynnie z każdą akoyą ogółu pracowników, 
k tóra v,- najkrótszym  czasie może mieć miejsce, 
.a będzie m iała  n a  ce’u Wywalczenie popraw ienia 
g:ytu pracowników.

Zgrom adzeni w montowni w arsztatów  we 
Lwowie kolejarze pro testu ją  energicznie prze
ciw zakusom  M inisterstwa skarbu, zdążającym  
do obaleni >, wz-dądMe osłabieni 1 ustawy o 
V- d durnym dniu ® r y m  1 ośr. inJ-Łiftją nie" 
.ziornną i so lidarną wolę poparcia całej klasy, 
(robotniczej w  walce przeciw zamachom n a  8-mio. 
godzinny dzień roboczy.

Zgromadzeni domagają się zastosowani u- 
stawy o ff-rodzinuym dniu roboczym.do v.s... 

(.kich katćgoryi kolejarzy i najrychlejszej wypia- 
ty zaległych od linca 1.92-0 wynagrodzeń za ur. - 
c c  w godzinach nadliczbowych.

Rezolucye te jodnomyśliu-o uchwalono.
Rezolucyę Lenkucldera, która te same pe- 

si.uk.ty zawierała, jako bezcelową odrzucono.
Następnie po okrzykach n a  cześć organiż..- 

•ryi Z. Z. K. i klasy pracującej, wiec o go&s. 2 
po południu zakończono.

Tysiące osób z różnych d y k a r le m  koilejfc 
rzy łwąło udział do końca wiecu, żywo okla
skując mówców 1 solidaryzuiąc. sie z oman i v 
nemi sprawami.

3  muzyki.
KONCERT WACŁAWA KOCHAŃSKIEGO 7-go X 

1921 R .

Zadani =-!n rzeczowego krytyka jest oklreśdmio 
roli i w arto id  artysty jako odtwórcę/, oraz zasobu 
i jakości środków, którym i posługuje się on ja 
ko pośrednik imiędzy. światem uczuć i słucha
czami. Ciciybyómv wyobrazili sobie jakaś dosko
nałą k iszę fotograficzną która oddawałaby 1:ic- 
tylko wszystkie barwy, cienie i refleksy, ale też 
uchwycone obrazy us‘awiałabv w przestrzeni — 
z usunie dk n zluazenia optycznego w  perspuktywia 
— wówczas miejdbyśmy do czynienia z aparatem  
odtwarzającym prawdziwie, 'oyłby to prawdziwy 
i wierny pośrednik między przyroda i obserw a
torem. Taką jest wola artysty w stosunku co sztu 
ki z jednej — zań do słuchaezv z drugi ej strony. 
Artysta fnusf być czuły i wraż.iwy. jak klisza fo
tograficzna musi ssm  odczuwać i przsSy-wać to 
co gra ,a nadto m usi'  aife xvizye podawać w 
taki sposób, by słucha :zs byli nietyiko bierm -yi 
świadka ni, lecz i uczestnikami -wspólnych z i. n 
przeżyć duchowych'. Łatwo stąd uprzytomnić sobie) 
jak 'wielkie zadanie m a artysta do spcłn s r i r  ja 
kimi talentami (musi "być oboarzeny, by temu za 
daniu w całości odpowiedzieć. A jednak są tacy 
ludzie, jakkolwiek bardzo szczupła ich garstka 
nu śniecie, bo zaledwie kilku co tej grupki :i> 
zalicza, a między nhui znajduje -ię nazwy ko W a
cław a Kocha usłu go.

Jakh  walory posiada W acław Kochański i 
Jjaltie śi-oakl, dzięki którym zajmuje on tak uprzy
wilejowane stanowisko w  świacie muzycznym?

Oto przedewszystkiem prócz v.-i:-!ki:go talen
tu odtwórczego posiada on wysoką kulturę i in. 
'eligencyę, Irtóra daje mu możność szybkiej i tra 
fnej orycntacyi w najszerszej skali uczuć. jsk;:. 
jest dostępną jedynie dla ludzi najwyżej inteijb* 
ktuainie roziviniętych. Dlategm właśnie grę j:go 
nazywają fascynującą, ponieważ talent w połą
czeniu z w artoJSam i duchowemi daje mu ogro
m ną przewagę, fsłk dalece, że suggesryonuje słu
chaczy, zmusza ich u ? podążania tokiem swoich 
myńćii i*> brzeżywmnia tego, 00  sem przeżywa, 
pociąga ich za stłba jak przewodnik w .slery d'a 
zwykłych śmiertelników niedostępne. Pierwszi m 
środkiem ku temu służy mu ciepłe, szczere uczu
cie w grze. co stanowi niejako teren, na którym 
dokonuje się porozumit-nie między l i i  i'2udyćo- 
ryum  a potem szłaciietny, oryginalny styl i p ra 
wda, to znaczy, żs sam przeżywa i czuje g łę
boko i o co gra. ''Wszystka to sprawia, że słu
chacze razem z nim radują się i weszła smucą 
i rozpaczają. Środkami, jakimi posługuje ii.- on 
dla ujawnienia swych myśli są: łon i tenkriki.

Stwierdzam stanowczo, że W acław  Kochań
ski jest jedynym na św ieci3 skrzypkiem ;u-.Vy 
posiada tak piękny i duży. a m y te m  tak śpie
wny i przeczysty ton! Śpiew jago skrzypiec, to 
prawdziwi* czarodziejskie pi ni i! Olbrzymia te
chnika daje mci całkow itą swobodę i panowanie 
nad instrumentem tak, że najtrudniejsze akordy, 
pasaże, arp-sggia itp. wychodzą z 'atw eźrią, zaś 
flagcolely brzmią u niego jak najcudow.iiejsze 
flety.

Nis dziw, że Amerykanie tak en tuzyastyer :e 
w itają go na swej" ziemi, nie o1. ix ,  że u uas spo
tyka go u w k i bierne jako człowieka stoji-eego ’•/ 
rzędzie tych. co tw orzą czoło swego plemienia.

JaKo w s p ó 1 wy kona w ca w  sonacie Schumar.no 
i p.kompaoiaior w < aiszych utworach^ bra! udziel 
zne ny i CŁ. iany pirriśrfb Dr. Edworc S M J.ergm , 
odzn-tc-zojący się piem um  tonem i ni.po.r. 5 i ą 
muzyimmoscią. dbok winuozowskićj technik 

Wtedysłav G olęhśowśJ
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U T r o i ła  w  p r z s n i ^ ^  n a fto w y m
V PROTOKÓŁ DODATKOWY. »

a  draa 7 października 1021 r. tło umowy zbio.- 
frcrwwj, zawartej między Izbami Pracodawców a 
Związkami Zawodowymi Robotników w dniu 

6. października 1921.

V "  § T«
Zgodnie z art. VII. runowy zbiorowej z dnia 

5  czerwca 1921 winny wszystkie przeds.ebinr- 
stwa .przemysłowe naftowa, lo których odnosi 
się wspomniana umowa zbiorowa, złożyć w  cią- 
g« dni 8 a konto kooperatyw robotniczych po 
4.500 Mp. od każdego stałetro robotnika w  wie
ku ponaA lat 18 według stanu z dnia 1 mc ja  
1921, jako udział miejmy danego robotnika w 
kooperatywach robotniczych.. W' m yśl powyższe
go postanowienia złożą przeto wszystkie wspo
mniane przeffeiębiorstwa w łaściwe kwoty na 
rzecz Powszechnego Stowarzyszenia Spożywcze
go z ogr. por. vr "Borysławili do Ranku Prze
mysłowego Ekspozytura w Borysławiu konto te
go stowarzyszenia. Od powyższej zasady ustala 
się  następujące wyjątki:

1) Firmy, położone w  obrąbie zachodniej 
Małopolski, Tzjjy Pracodawców tudzież rafinerya 
w  Trzebini złoża, w łaściw e kwoty Zakładom 
Zaopatrywania Zagłębia naftowego, Sto w. zar. 
jz ogr. ,;poręką w Krośnie konto Polski B"nk 
Przemysłowy Fiłia w  Krośnie.
. 2) Rafinerye Drohobyckie „Galicja”, „Wi
śniew ski Polska Nafta” i , Hoffmann" złożą  
JśLonsuinowi robotniczemu , .Jedność”,, .G alicya” 
.w Drohobyczu na konto tegoż konsumu w "Pol
skim Bantoi Przemysłowym Filia Drohobycz.

B) Rafinerye drohobyckie ^Roma”, ^Fry- 
yneta” i „Dros“ wrjłjcają Konsumowi lobotńi- 
,czemu „Jedność” „jJros” w  Drohonyczu na 
konto tegoż konsumu w Polskim Banku*Przemy
słowym  Fiba Drohobycz. 

t C\ Państwowa Fabryka olejów mineralnych 
yypłać- Konsumowi robotniczemu v.Tediiość Pol- 
Viin“ w Drohobyczu na konto tegoż konsumu 
!)y Polskim Banku Przemysłowym Filia Droho
bycz.

N  Rafinerye: Państwowa Fabryka olejów  
mineralnych, „Galicya”, ,,Dros“ i ,;W iśniewski” 
■n-płacą kwoty wymo -njone w § 1. z zastrzeże
niem określoneim w '§ 2.

I 3. Rafinerye dziedziclue wpłacą w łaściwe 
kwoty konsumom. robotniczym w  firmach tych
powstać mających

4.- T) ile łzba Pracodawców w Bitkowie na 
podstawie porozumienia z utwórzyć sio mającą 
kooperatywą robotniczą w  Bitko wie — odda u- 
rządzenia i lokale konieczne do prowadzenia ko- 
pperatywy rolx»tniczęj —  wpłaci lib a  Praco
dawców złożone przez firmy udziały bezno- 
średnio tejże kooperatywie. — O ileby do po
rozumienia nie doszło — udziały wpłacone bę
dą, na rzec: Powsz. Stów. Spoż. w  Borysławiu, 
do Banku Przemysołwego Ekspozytura w  Bo
rysławiu, które (o Stowarzyszenie zajmie s ię  
•aprowizowaniem wzg urządzeniem rFttejscowei 
“ooperatywy.

§ 2 .
Aj Rafinerye w  Drohobyczu: Państwówa 

Fabryka olejów minemlnych, ,Galicja", „Dres” 
l „W iśniowski1' obowiązuj: -się wydać robotnikom 
przez Konsumy .*.pl)othicze przyilzi ił aprowiza- 
cyjny za mięs-iąc -pażdziejnik w ilości nie nrzc- 
kraczającej przydziału wrześniowego po cenach

Po wyrównaniu tej należności, odnośne kwo. 
#t.y zostaną wypłacone w m yśl § 1. punkt 2. A1}..

R) 'Wyrównanie zaległego odzieżowego za. 
okres od dnia 1. stycznia 1.921 do dnia 30 wrze
śnia 1921 (9 m iesięcy) nastąpi w ter sposób, 
że wymienione pod A) rafinerye wydadzą w 

.naturze do 15 listopada br, te artykuły odzie
żowe l w takiej ilości po dotycnczas obov iązu- 
jncYcb cenach z pośród, Uiewydanych, jaka od
powiada kwocie, za którą nie wydano przy
działu. Wybór artykułów przysługuje robotni
kom, jednakże tylko z  tych, które nie zostały  
wydane

Prżykład' rozliczęnia:
Pracującemu należy s ię  aa cały rok: 

jedno ubranie świąteczne aa Mkj» 10P 
jedno ubranie roboczo za .  50
jedna para trzewikó f świą

tecznych za 1 „ 100
jedna para trzewików robo*

czych za j, 30
4 pary zelówek za . 1 5
1.1 metrów płótna za „ 44

nąka chlebow- 
biała 

strączkowe kasze 
tukier 
tłuszcz 
n ięse

Mkji 120'— za 1 kg.
- 2 x 5 '-  „ l  „
-  15u' ~  .  1 .
a 26 • -  n 1 „
„ 950‘— „ 1 „
,  200'—  ,  1

ziemniak' (za październik) „ 22‘50 * 1 ,,
Zaległe ziemniaki zostaną wydane w ilo

ściach odpowiadających 3/4 rocznego wydatku 
(200 kg na osobę rocznie) po 1 M kpyza 1. kg. 
Dla zagwarantowania zwrotu należności za wy
dane na październik artykuły żywnościowe, ra- 
frnerye zatrzymują przyznane dla kooperatyw 
Mkp. 1500“— i 300 — na każdego robotnika 
/w m yśl umowy z dnia 2 czerwca 1921 (§ 1. ni- 
l— jszego protokołu!).

razem Mkp 340 
za 9 miesięcy wydany przy

dział winien wy Bo.lć . . Mkp 255,
, Pracujący otrzymał: ■>

jedno ubranie świąteczne za Mkp 100 
jedną parę trzewików Świą

tecznych zł „ 100
5*5 metra płótna ąa „ 22

razem Mkp 222 Mkp 222 
pozostaje zatem do wydania

przydział za Mkp 33
Robotnik może przeto otrzymać dowolne ar« 

tykuły w cenie wyszczególnionej z pośród nie- 
wydanych a w ięc:

1 parę trzewików roboczych za Mkp 30 
24 dkg skóry za ,  3

razem Mkp 33.

§  3-
Dtfszkcdcwanie za nietfostarczone produkty naf

towe:
Zgodnie z postano nem em  art. 11. umow” 

z  dnia 2 czrwca br. obowiązują się przemy
słowcy naftowi spowodować przekazanie w prze
ciągu dni 14 kwotę Mkp. 9,00u.000‘-‘— Powszech
nemu Stowarzyszeniu Spożywczemu w  Borysła
wiu konto Bank Przemysłowy Ekspozytura w  
Borysławiu.

% 4.
AprowTzacya robotników chorych.

Wobec zr-tesienia aprowizacji w naturze 
ustaje również przewidziany w art. 3. umowy 
z 2. czerwca 1921 obowiązek aprow^zowania 
robotników cnorych '

- - i  5.
Przemysłowcy naftowi obowiązują się  wziąć 

udżiał w  delegacje, mającej na celu uzyskanie 
w Warszawie kredytu na, i aprow izację robotni
ków naftowych. istoa >

J . * - : esbi.i
Oddanie właściwych budynków wzgl. ma

gazynów w m yśl art. 7. umowę! z lin ia 2 czerwca 
1921 winno nastąpić w  ciągu 'fan" 10.”

Za fzby Pracodawców:
Bitków Borysław Krosno

i(—) Mikui (—) inż. Piotrowski. (—)dr. Sandecld.

Za Związki Zawodowe Rob.:
(—) M. Bubrowskfv  
(— ) M. WęglowskL

Ąom unikaty
X  ZEBRANIE ELEKTROMONTERÓW odbę-

*Szi© się w t  środę dnia 12-go o godz. 7. wieczór 
"i sali Metalowców

LUDOWE SPÓŁDZIELCZE TOW. WYDAW
NICZE WE LWOWIE oubędzie w piątek 14 ptaź- 
dfzfcmika b. r. o gods 6 wiecz. zwyczajne walnę 
zgromadzenie w sali Związku praccwników ym iu  
nych przy ul. Ormiańskiej 2, II. p. z porządkiem 
dziennym: r

1) Odczytanie protokołu i  poprzedniego wal
nego zgromadzenia.

2) Sprawozdame zarządu i iłady nadzorczej 
oraz komisyi rewizyjnej. v

3) Rozdział zysków.
4) Wybór ,3 członków Rady nadzorczej.
5) Zmiana statutu.
6) Wnioski.
W razie braku kompletu następne zgroma' 

dzehie odbęt?zie się tego samego <Ma i w tym 
lokalu o  godź. 7 wieczorem. <:

X TECHNICY DENTYSTYCZNI! Dalszy cią^i 
Walnego Zgromadzenia od będzie się we czwartek: 
13 brm o godz. 7. wlecz, w Jkału Związku pomocj 
techn. icłe.nt. Lwów;, Ormiańska 1. I, rY Z porządkiem 
dziennym: i)  Wybór nowego Zarzadu; 2) Wniosłd 
Wobec ważności czekających nas spraw do za- 
łatwienTs wzywa się wszy? kich Kolegów do gra 
mialnego przybycia. narząd.

| X Z WIĄZ EK ZAW OD. SZOFERÓW l PRAC.’ 
lAUTOMOB. w e Lwowie, zawiadamia swych' 
(członków, że lokal Związku znajduje się  przy! 
ul. Zielonej 1. 7. 1. p.

IWYS1AWA SZTUKI urządzona przez Zn*ą- 
'zek Artystów Plastyków w szkole przemysło
wej przy ul. Snopkowskiej 1. 47. zostaje przedłu
żoną jeszcze dni kilka. —  Zwiedzać można ją 
codziennie od 11. do 6. wiecz.

tamujcie w,Dzienniku Ludowym',
~ 3® ar saas

HGLOSZŁWĄ,
ZAGINIONY pies duży niedźwiedzie łapy białe do o- 
• debrania u p, Serdyftskiego Kroi. Jadwigi 20

MAPRAWA POŃCZOCH, podrobienia nowe. „Kalos* 
■" Koperska 12 za bram Poszukuję maszynistkę, 
kupię wełnę 20— 1

ZDOLNY SZLIFIERZ SZKŁA iako samodzielny kie
rownik poszukiwany. Zgłoszenia pisem ie pod 

.Szlifierz* do biura ogłoszeń. Feliksa Stattera, Kraków, 
Grodzka 13. 3069—2

CZELADNIK lub pomocnik masarski do wyrobu jelit 
za dobrą płacą zostanie przyjęty na stałe. Feidm nn 

Kazimierzowska 3. . 16-2

FRANCUSKIEGO niemieckiego, konwersacji najszyb
ciej wyuczę; przyjmę też guwernerkę. Aares|„Sumienna 

nauczycielka* — Dziennik Ludowy

gyiONTER/ specjalisty do Diesla przyjmie „PiLOT*
Lwów, Batordgo 4. 11—4

&ARCELE 382 i 90 sążni do sprzedania. W iadom ość  
w Admimstracyi .Dziennika Ludowego". 5 -3

APEL USZE dla Pań i Panów przerabia na najnowsze 
tasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeiuszy Ru

dolfa Neuwelta Lwów, Balonowa 3.

DĄSY, Motory, Lokomobile, Maszyny do obróbki me- 
■ tali, drzewa, Pompy poleca .Pilot" Lwów, B«*o- 
rego 4. 2965—15

L f  AMIEŃlE młyńskie, Walce, Kaspry, Gazę, Turbiny, 
Traiismisye, Lokótr.obile, Motory, Pbmpy, polec< 

.Pilot* Lwów, Batorego 4. '?bó5- -15

P I E C Z E C I E
m o t y i t u u i t Y
T  t t  B  L  1 C  E
W ykonuje n a jta n ie j  bo pracownia na i. piętrze

M  O.  M s
Zamówienia * prowineyl nafcatecinia odwratala-



„DZIENNIK LUDOW Y" Nr. 2'vA,

ji I E ;  kauczukowe i mctaiows 
«b8 1  i f t U l r  i M Ł  wykonuje n a j t a n i e j

i. fioM geler Lwów. 5$sis© 1?.
TABLICE lane i malowane

wykonuje najtaniej

Ik L  frdidfieSer lwów. Sjttsial/.

im ityiB c ja  p n w ir s t iL ip a
p o s z u k u j e

siły liiurowe| piszącej na maszynie.
Znajomość języka niemieckiego DOźąuanu. — Zgło

szenia pisemne pod 455 do Biura og!os*eu 
I. R l e n k e s a .  L w ó w ,  B a t o r e g o  3 2 .

P RZYJMUJĘ wszelką krawieczyznę po cenach naj
niższych. Królowei Jadwigi 22 II piętro.

TAŚMY s ta lo w e
i parciane 10 i 20-meirowe w-zei- 
kiego rodzaju i artykuły miernicze 
do wszystkich gałęzi przemysłu 

p p l e c a

Lem  Ip p e li £
L V t ’ Ó W ,  U L  L E G I O N '  Ó W  1.

hnfilowmnisłsiie fila optyki, mecttsniki i wmim ‘min.

iiiUtłil!

580
za iason. Złoropo kursie az. 

lub w zamian za stare. "

J U B I L E R
ii. MANDL

iioper&ifóa 14
naprzeciw Kina Kopernik.

B A C Z N O Ś Ć !  Fabryka k a p e l u s z y  J. Gottlieba wre Lwo
wie pi. Strzelecki 15 przyjmuje do przefasonowania 

kapelusze damskie i męskie według najnowszych fasoj 
nów. Dla przyjezdnych wykonuje w 24 godzinach.

TOKARNIE. Strugarki, Heblarki, Gryągr’ i, Wiertarki, 
Motory, Lokomobiie, Pompy Wortiugtona, poUca 

, Pilot * Lwów, Batorego 4 296a—15

sEJ PISY na naukę pisania na maszynie od 1—3. Lwów, 
Krasickich 5, 111 piętro, drzwi 108.

weneryczne, skórne, zastarzałe — 
JrsB a  leczy «*£»«? d r ,

Pt«X)Ka3aC, n l i o a  W a ł o w n ,  XI. 
Wstrzykiwanie preparatu Heo Salysrsanu tylko przed 
poiuaniem. Ti—26

Ba*, A . H H D E LLekarz chorób wene
rycznych i skóinycn

ordynuie od 12 — 1 i od 3 - 5  pop;
L W  O  W ,  P L .  H A L I C K I  7 .

Miechy kowalskie
WAGI pom ostow e na bydło, dacyuia’ne i balan
sow e. — KASY pancerne bankowe i kasetki. — 
ŁÓŻKA w wielkim wyborze. — PIECE szam otow e  
i żelazne, NARZĘDZIA techniczne i gospodarcze  

_ . . — p o l e c a  = =

Ul, H i i a S d l ,  Handel żeiaza
Ł W Ó  W,  I ł A S Ą Ż  M T K O L A SC H A ,

F i l i o , : T a r n o p o l ,  u l .  t i - 5 0  M a j a .

6EIN3RZY poszumie
m a  terali luli ta i:
ul. K lo p a ro w slsa  1 8

ser*

do roznoszenia gazet
za bardzo dobrem wynagrodze

niem przyjmie
Admffllstracya Dziennika Ludów.

(Z ajęcie  2 —3 god zin  rano).

I P o t u  X3LO -̂
S ei rąk, pachwin, oraz niemiłej won 1. uniknie ale 
pewnie przez użycia antnego specyalnaja

p u d r u  „ C S A y E 1'
W Y Ł Ą C Z N Y  5 S K T A  O

Dom handlowy S *  F E P I L f t A ,
LW ÓW . UL. S Y K SluSK A  7.

I

cUWAGA. We własnym interes.e pr<»»«e uwalić 
na firmę i Nr. dcoia 7. PUH jłftlŁTi/i nie me.siy.

W niedzielę dnia 16. p a ź d z fsn it
ODBEDZIE SIĘ

Wvtwórni malarskiej „G W U lD c
w sali przy ul. l - w o L l c Ł i - s l t i o j  25.

POCZĄTEK O GODZ, |Va POP. 
z następującym porządkiem dziennym;

1) Odczytanie protokołu z ostatniego W al
nego Zgromadzenia,

2) Sprawozdanie kasowe.
3) Sprawozdanie Dyrekcyi t i Rady Na

dzorczej.
4) Udzielenie absolutoryum ustęp. Za

rządowi.
5) Zmiana statutu.
6) W ybór Dyrekcyi i Rady Nadzorczej.
7) W nioski i inlerpelacye.

ZA RADĘ NADZORCZĄ:
R o t h  D i e s e n d o r f

przewodniczący sekretarz.

»Z W fĄ Z łiU  U B EZPIEC ZEN IO W EG O  
*R Z E M y?Ł O W C G W  P 0 L S M I C H «

■ w W A R S Z A W l E  
L w ó w ,  x x X .  B a t o r e g o  1 .

f i l i i  - u l i

as-
o*

lu ik
y jy s ta r a la  p o if s y  z natychmiastową ważnością.
MdHilS? p o r a d y  i wyjaśnień we w sz \stkirli 

spraw ach ubezpiec z/jniowych.
P rz y im iije  z głoszenia osobiste i pisemne o obję

cie ajentur Towarzystwa we wszyst
kich miejscowościach Małopolski 
i Śląska Cieszńskiego. 22—1

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. RltCHHŁ 5IIPE T E R
50 —3 SyhstuśR a 17, ord. od B— S i od t a —8.

-  brodawki i skórę zgru-
« M M & , *3av« białą na podeszwach

bezpowrotnie i g f  |  JB **
bez bólu usuwa I W S -

wyrób. Farmac. Labor.
„AP. K 0 W A LS K I“ w  Warszawie Miodowa 1.

Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne.

r ,

J a t  r  e i'~*r ł  d r a f tu  p r a c a
e .  ki. u .  m m  i w . s s i e i i o r

POD TYTUŁEM

i i
FIIY IE.R ŁED ES

MASZYNY DO PISANIA i
Generalne zastępstwo dla Małopolski i Śląska | 

cieszyńskiego

N o rb e r t  F iirllc ta , L m A v
ul, Słowackiego 1. 4, H. p. 

Zastępcy na Kraków, Bielsk-Cieszytj, Dro
hobycz, Stanisław ów , Przem yśl poszukiwani.

t f a c z r * : #  t f m a c y i
Kto pragmfe. nabyć majątek z Dzielnicy Poznań* 

skiej dobrze i korzystnie niechaj się uda się do
B iu r a  P fiś re ^ u lc fw sa  K c m ls o i s s a s
Mamy majątki wszelkiej kategoryi z martwym i 

żywym towarem jakie tylko kto sobie życzy po przy
stępnych cenach, Za rzetelną usługę ręczy Biuro 
Poś: ednictwa Komisowego Niedźwiadek i Ska Kro
toszyn (Wielkop.) ul. Zdanowska Nr. 12.

ZDOLNEGO MIELNIKA
poszukuje m łyn motorowy Dra Frostiga w Bełzie.

i:
•'KZEKŁIID Z  SliSSiSELS&iEGS.

Książka ta powinna znaleść się w ręku 
— każdego świadomego robotnika •—

C E N A  S O  M k ,
ODSPkZEDAWCOM 20% OPUSTU.

DO NABYCIA W LUD SPÓŁDZ. TOW . WYD. 
LWÓW, SYKSTUSKA 21/81

infóp we Liiowiii
urządza

Iwiwy kurs egrodnictwa
obejmujący całokształt wiadomości z ogro« 
dnictwa. Kurs ten trwać będzie od Dołowy 
listopada b, r. do początków marce r. p., 
po 3 godz. dzieunie, tj. od 4 do 7 -ponol.

Opłata za cały kurs wynosi 3.000 Pflp
W pisy przyjmuje, oraz udziela bliższych 
iniormacyi Inspektorat Ogrodnictwa Tow. 

Gospodaiskiego

rae broaroie, ulica Roperni&a 1. 20
ofieyua prawą.

Zast- naczeln. redakt. i redaktor odpowiedzialny : JAN SZCZYREK. — Drukarnia Artura Goldmana we Lwowie, ul. Sykstuska U


